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W  Rościcie po-Paulińskim , pojutrze, to je s t w Nie­
dzielę, przypada doroczna Uroczystość Podwyższenia. 
Ś w ię te g o  K r z t ż a , z Odpustem zupełnym , z W ystawie­
niem  N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i Processją, tak 
z rao a  jak  i po południu; o którem  to Nabożeństwie 
A rcy-B ractw o Pięciu R an JEZUSO W YCH, wiernych Ko­
śc io ła  zawiadamia.

Z powodu Uroczystości rocznicy Poświęcenia Kościo­
ła , przypadającej pojutrze, odbywać się będzie N abożeń­
stw o odpustowe w Kościele PP. W izytek. Pierwszy Nie- 
szpór ju tro . ______________________

K u ra tor O kręgu Naukowego W arszaw sk iego .—  Za­
tw ierdzona przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA C e s a r sk o - 
K r ó l e w sk a  M edyko-Chirurgiczna Akademja w W arsza­
w ie,otw orzonązostanie z dniem 19 W rześnia (1 Paździer­
nika) r. b. W roku  szkolnym  l8 5 7 /3, w ykładanym  b ę­
dzie Iszy i 2gi półroczny kurs nauk lekarskich, tudzież 
całkow ity  kurs nauk farm aceutycznych. Pragnący za­
pisać się do Akademji, zgłaszać się m ają od i . n / z3 b. m. 
i r .  od godziny 9 do 1 le j z rana, do Zwierzchności Aka­
dem ji, w gm achu po byłym  Wydziale Lekarskim  przy u- 
licy Jezuickiej Nr 73. —  Radca Tajny, Muchanow. —  
Naczelnik W ydziału, Radca Kol:, A. Plew e.

D yrekcja  D ro g i Ż ela zn e j W a rszaw sko- W iedeń ­
sk ie j , zawiadamia, ie  w dniu S/ 2C) W rześnia r . b., to jest 
w Niedzielę, zpow odu Jarm arku  Łowickiego, oprócz 3ch 
zwyczajnych pociągów, w ysłany będzie z W arszawy do 
Łowicza pociąg nadzwyczajny spacerowy z powozami 
klassy 1> 2 ' 3ej, z pow rotem  bezpłatnym . Pociąg ten 
odejdzie z Warszawy o godz: 9ej m. 30 rano; z Łowicza 
zaś z powrotem  odejdzie o godz: 6 m. 15 po po łudniu , i 
przybędzie do W arszawy o godz: lOej wieczór. P o ­
ciąg spacerowy na Stacjach pośrednich zatrzymywać 
się nie będzie, i bilety do tychże stacji sprzedawane 
nie będą. *

Z a rzą d W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra , w e z w a ł 
P. M ichała-F ra n c is z k a  d w ó ch  im io n  K aręzm arsk iego , 
Obywatela, którego Brat Franciszek K arczm a rsk i służy 
W w ojsku CESARSKO-Rossyjskiem  w s to p n iu  p o d o fice ra ; 
tu d z ież  Antoninę G illew icz, ażeby w w łasnych i n te r e ­
sach zgłosili się  do  Zarządu Policji, lub Nra obecnych 
s w y c h  z am iesz k a ń  w sk az a li.

JW . Jenerał-A djutant Nazimow i s z y ,  w yjechał do 
W ilna; JW . Jenerał-A djutant O garew  do Niemiec; a 
1 0 . Xiążę W arszawski, Hrabia P ask iew icz  E rvw ański, 
Jenerał-A dju tan t JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI, do Iwapgorodu.

A rchim andryta E frem , Rektor Sem inarjum  W ołyń­
skiego. i Rzeczywisty Radca Stanu C hitrow , Mistrz Dwo­
ru JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI, przyjechali z Peters- 
hurga.

JJW W .: Rzeczy: Radca S tanu Tj/AiW, G ubernato rC y- 
Niluy Gub: Augustowskiej, i Jenerał-M ajor Hr: O pper- 
*łan, G ubernator Cywilny Gub: Radomskiej, przyjechali 
* Radomia.

Do W iednia udał się JW . Rzeczywisty Radca S tanu , 
Chitrow .

JW . W iara P rian iszn ikow , M ałżonka Rzeczywistego 
Radcy Tajnego, w yjechała do P etersburga.

Igoacy O rłow ski, b. Oficer Gwardji Strzelców kon­
nych, b. W. P., przeżywszy lat 68, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, wczoraj rozsta ł się z tym światem . Po­
została C órka wraz z Zięciem i W nuczką, zaprasza K re­
wnych, P rzyjaciół, Kolegów i Znajom ych, na exportację 
zw łok, ju tro  o godz: 4tej po południu, z dolnego K o­
ścioła Ś. K r z y ż a , nasm ętarz Powązkowski.

Ś .p. Ju lja zTyborowskichCAwnWerlaAa, b.Dziedziczka 
dóbr Barcząca, w Powiecie S tanisław ow skim , wczoraj 
zakończyła życie. W żalu pogrążone Dzieci, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Zoajom ych, na exportację zw łok, 
ju tro , o godzinie 4tej po południu, z Kaplicy XX. Refor­
matów, na sm ętarz Powązkowski.

Ju tro , w Kościele Powązkowskim , o godzinie lOtej 
rano, odpraw ionem  będzie żałobne Nabożeństwo, za 
duszę ś. p. Polixeny z Lesslów Jastrzęb sk ie j;  poczem 
przeniesienie Jej zw łok do grobu przygotow anego na­
stąpi; na co Ojciec, w imieniu Męża i W nuków , zbyt 
daleko ztąd mieszkających, Krewnych i Znajom ych za­
prasza.

Nieliczna parafja Pulińska (w Gub: W ołyńskiej, Pcie 
Żytom ierskim ), położoDa w m ajątku JW . Karola K acz­
kow skiego, posiada Kościół, pod wezwaniem Śgo S t a ­
n isł a w a , lecz w tymże dotąd nie było  wyobrażenia tegoż 
Świętego. Gorliwy o dobro Parafji Proboszcz m iejsco­
wy W. JX. Dziekan i Kanonik D ąbrow ski, przy czyn­
nym udziale W . Maryi K u ryllow iczow ej, M ałżonki za­
służonego tamtejszego Obywatela, zajął się zebraniem 
sk ładki, k tóra dzięki szczeremu zajęciu się pobożnej pa- 
rsfjanki złożona, postaw iła w możności zamówić obraz 
tej Świątyni potrzebny. Jakoż wezwany P. Franciszek 
T egazzo , Artysta m alarz z W arszawy, b. uczeń Akade­
mji Sztuk Pięknych w Petersburgu, w ym alow ał obraz 
przedstawiający Śgo S ta n isła w a  Szczepauowskiego, 
wskrzeszającego P iotrow in e. w zastosowaniu się do ży­
wotów Xdza S k a rg i, a w edług w łasnego układu. O braz 
ten wkrótce w ysłanym  zostaje do miejsca przeznaczenia 
swego i stanowić będzie ozdobę powyższego Kościoła 
jako dzieło z którego Pan T egazzo  artystycznie się 
wywiązał.

Oddawna oczekiwana xiążka do Nabożeństwa pod tyt: 
M ódlmy sie!  czyli Zbiór Nabożeństwa na wszystkie św ię­
ta i uroczystości, w yszła obecnie w drugiem w ydaniu, 
znacznie pom nożonem , nakładem  K. B ernsteina  x ięga- 
rza, przy ulicy Miodowej Nr 483. Xiążka ta obok n a j­
sum ienniejszego wyboru, wzniosłością ducha nacecho­
wanych Modlitw, odznacza się także ozdobnem wyda­
niem na papierze welinowym z ryciną i tytulikiem  na 
stali odbitemi. Przytem miano wzgląd na osoby słaby 
w zrok mające; cała bowiem xiążka odbita jest drukiem  
dużym, wyraźnym i czystym; a tak zaradzono brako­
wi dzieła, któreby podobny w arunek łączy ło  z innem i
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do powodzenia xiążki, przyczyniającemi się. Co się ty­
czy ceny, w tej mierze nakładca uczynił ją  nader przy­
stępną, bo za xiążkę z 15tu arkuszy druku złożoną n a ­
znaczył tylko r s . l .  Wkrótce przysposobione będąexem - 
plarze oprawne w skórę szagrynową, po rs. 2 kop. 25, i 
w  axamit po rs. 3.

Dziś ogodz: 6ej ro. 57 rano, przypada nów, a co nam 
przyniesie czy deszcz, czy pogodę, czy zimna, czy cie­
pła, aurzyści nie mogą roztrzygnąć, tak ich nagła zmiana 
powietrza w ich rachubach zawiodła. Po największych 
bowiem upałach, od czterech dni oziębiło się jak najzu­
pełniej. Wielu jednak z wyciągających przepowiednie 
meteorologiczne, są zdania, iż będziemy mieli z nowiem 
deszcze i wichry, a następnie odmianę. To zapewne 
spowoduje opuszczenie mieszkań letnich przez wielu, i 
przyspieszy ich powrót do Warszawy. Dziś znowu po­
godne i ciepłe powietrze. .

Z Rzymu donoszą, iż spodziewają się tam przybycia 
z n a n e j  ze swej historycznej nauki Panny Reginy K orze­
niowskiej.  Zapewniają także, iż z powodu niewiadomego 
dotąd mnóstwa rodzin polskich, które zamierzyły prze­
pędzić zimę w tejże stolicy, salony Rzyrosk ie będą oży­
wione i przypomną Warszawę lub Kraków.

Nieco dawniej donieśliśmy, że istniejąca od lat prze­
szło 30, w Gubernji Radomskiej, fabryka miedzi, bla­
chy żelaznej, gwoździ maszynowych i żelaza kutego, 
przechodząc od 1 Lipca r. b. w ręce dzierżawcy obecne­
go P. Antoniego Ż ołyńskiego , ma być przekształconą 
i doprowadzoną do tego stopnia, aby wszystkim wyma­
ganiom uczyniła zadosyć. Obecnie dowiadujemy się, 
iż fabryka ta rzeczywiście zyskała wzięcie, i osiągnęła 
cel zamierzony, gdyż wyroby jej, tak się upowszechnia­
ją ,  iż ciągły znajdują pokup, nie tylko w okolicy w k tó­
rej jest położoną, ale nawet i  w stronach dalszych, f a ­
bryka ta istnieje pod Kozienicami, (majętności JW. Je­
n era ła  Dehna), o  12 mil od Lublina, a 5 od Radomia, nad 
sam ą Wisłą. O milę od niej, to jest w Świerżach, znaj­
duje się przystań dla statków parowych; wszelka więc 
z nią kommunikacja jest ułatwiona, co także nie m ało  
przyczynia się do jej szybkiego rozwoju.

Lato i wyjazd wielu osób z Warszawy, a zwłaszcza 
takich, które poświęcały się starożytoictwu, przerwały 
owe wieczory Czwartkowe, które pod nazwą numizma­
tycznych, przeniósłszy się z prywatnych pomieszkali 
archeologów do Resursy Kupieckiej, ponawiały się co 
tydzień, nastręczając sposobność do wzajemnego poro ­
zumiewania się, w rozlicznych kwestjach tej gałęzi nau­
kowej. Obecnie z nastaniem dłuższych wieczorów, i ścią­
ganiem do Warszawy Starożytników, wieczory numizma­
tyczne wracają, a pierwszym z oieh niejako inaugura­
cyjnym i numizmatyczno-fotograficznym, był wczoraj­
szy u P. Karola Beyera,  w nowo-otworzonym przez nie­
go zakładzie fotograficznym na Krakowskiem-Przedmie­
ściu, wprost placu Saskiego.

Czy wydawana Czyte lnia  Niedzielna  odpowiada swo­
jem u celowi, jest  to zapytanie, które niejednokrotnie 
dało nam się słyszeć, a na które taką byśmy dali odpo­
wiedź. Gdyby Czyte lnia  tylko to zrobiła, że znany nam 
dobrze jeden z jej czytelników, straciwszy sposób do 
utrzymania siebie i rodziny, idąc za głosem tylokrotnie 
w owem piśmie spotykanem,zrzucił pychę zserca, a prze­
pasawszy fartuch i wziąwszy się do prostej rzemieślni­

czej pracy, znalazł chleb i sposób utrzymania się, jużby 
tym jednym czynem wielce przysłużyła się społeczności, 
f a k t  ten jest rzeczywisty, wiedzą o nim dobrze w Augu­
stowskiej Gubernji, a wieleż może b y ć je m u  podobnych 
o których nie wiemy, a które, daj BOŻE, aby podobne 
przynosiły owoce.

Pomiędzy przedsięwziętemi w tych czasach robotami 
około  wyregulowania ulic, ważnem jest rozszerzenie u-  
licy Garbarskiej, która dotąd była tak wązką i krzywą, 
iż dwa wozy szerokiem inąć się w niej nie mogły. Ulica 
ta łącząc alicę Sowią z przejazdem pod arkadą Nowego 
Zjazdu i ulicę pod tarasem Zamkowym idącą, łączyć się 
będzie prawie w linji prostej z jednej strony z ulicami: 
Browarną, Topiel i Solcem; z drugiej z ulicami Bugaj i 
Rybaki, przez co zapewni wygodną komunikację w kie­
runkach równoległych do koryta rzeki. Dziś niwelo­
wane są tamże grunta z pod zabudowań, które przez 
miasto zakupione i rozebrane zostały.

Pan Karol Jung, fabrykant lamp i wyrobów blasza­
nych, zakład swój w domu P. P  strykow sk ie  go  przy uli­
cy Śto-Krzyzkiej pod N° 1331 utrzymujący, przysłużył 
się Publiczności, nowym, własnego pomysłu wynalaz­
kiem, do zupełnego zniszczenia pluskiew, karaluchów 
i innego robactwa służącym. Wynalazkiem tym, jest 
przyrząd blaszany, z którego,  ̂  po zagotowaniu w nim 
wody, wypuszczona psra  w miejscu przez robactwo o- 
siadłe. w jednej chwili ono zabija i niszczy zupełnie. 
Wynalazek P. Junga,  w skutkach swoich, obok innych 
przyczyn i w tem jest dogodniejszym od wszystkich do- 
tąd używ anych środków  niszczenia pluskiew i karalu­
chów, że wypuszczoną parą sięga w najgłębsze zakątki 
szczelin, i niszczy w nich nietylko samo robactwo, ale i 
składany tamże zazwyczaj przez nie zarodek, że wszędzie 
tam, jak naprzykład w ścianach i sufitach, gdzie ani ża­
den proszek ani ukrop gorącej wody użytym być nie 
może, wypuszczona para z całą skutecznością działa; że 
para napuszczona w szpary sprzętów drewnianych, jako  
to, łóżek i t. p., bynajmniej nie uszkadza fornirów; s ło ­
wem jcdnero, cały ten przyrząd, nader praktyczny, któ­
rego skuteczność w niejednym już domu doświadczoną 
została, na upowszechnienie zasługuje, ile że użycie je ­
go jest bardzo ła tw em  i wcale niekosztownem, a cena 
nader przystępną. Nadmienić w końcu wypada, że opi­
sany wyżej apparat, nietylko do wytępienia robactwa 
służy, ale nawet d o  najdokładniejszego czyszczenia cybu­
chów, a nawet w razie potrzeby, do szybkiego zagrzania
wody użytym być może. . . .

Miasto Bojanowo, w X. Poznańskiem, Powiecie 
Krobskim położone, a obecnie wielkim pożarem do­
tknięte, założone zostało za panowania W ładysław a  I I ,  
1632 r!, przez Protestantów i  Niemiec dla prześlado­
w ania uchodzących. Odległe jest od Poznania 12*/., mil; 
liczy m ieszkańców  2 ,3 2 1 . Zdobne wielkim i pięknym 
ratuszem; jest także Szkoła wyższa, fabryki sukna i 
płótna, g arb a rn ie  i olearnie.

Złożono w Redakcji Kuriera  od G. K. kop: sr. 70, na 
światło przed statuą MATKI BOZK1EJ, przed Kościo­
łem  XX. Reformatów, na intencję, aby się zguba po­
szkodowanemu znalazła.

pew na Dama, wychodząc z Teatru, zgubiła kosztowną 
bransoletkę. Ogłoszono zgubę w Kur je r z e ,  i 
ją  zaraz znalazca Xawery Mikulski,  biedny Czeladnik
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szewcki; nie dopominał l ^ d U j ą ^ s °  1 ̂ k o p ? 7 Otwartość* kuponu kop: *141/<,j *a,
się na wspaniałomyślność Właścicielki. Ten czyn s Rnatniaka i>ożvczke u .  1854 oprócz kuponu. żądają
chętny poczciwego rzemieślnika, zasługuje na public* * U ^  żądają rs. 112 kop: 18; war-
p o d z i  kowanie, i życzenie, aby mu BÓG w jego zawo- rs 111I kop^ 18, z r . l l ?
dzie błogosławił, a postępek jego hcznych znalazł na- znaneg0 magazyua

sladowcow. utrzymująca Magazyn Strojów, wyje- mód na Krakowskiem-Przedmieściu, wyjechała za gra-
ehata w tych dniach u  granice, dla aaopalm nia a .c g o  nice, w crln „opatrzenia swego m .g .a jn o  *  naj 

Magazynu .  O f —  *  ■ « -
» ,T a r 'S ‘p .n i & « ń lr« r  o m y m ,» ,a n .c a » ,i.p .sK w ia - .B erlina, między innemi wykona: ‘
3 K f e Ł  i nrar prz,gotow a). ró ln , nrodn. slrn.e * » * * « •

118 Onegdej, Józefa deTylle, Wdowa po Obywatelu ziem- Ulubiona Opera ciągle sproW kV hcznyeh
skim, lat 76 wieku licząca, pod Nr 939/4a zam.eszkała, shichaczy. Wczoraj Teatr W.elk. był napełn o y^ Pu-
chodzac do Dokoju, nagle życie zakończyła. . bliczność okrywałazasłuzonemi oklaskami Pannę«iro« ,

Niżej podpisana, utrzymująca szkołę wyższą Zenską p p  Dobrskl\t g 0 i Millera, który ślicznie odłpiąwałswo-
w Częstochowie, zawiadamia Rodziców i Opiekunów, ze : Po ukończeniu przywołani zostali: Pam Qua-
Zakład swój przeniosła z domu Wgo Grodzickiego,^ fT^  2-kroć,Panna R ivo li 6-kroc, PP. Dobrski 7- rc ,
do domu Wej Heymans, pod Nr 60, przy tej samej Miller 4-kroć i Szczepkow ski 3-kroc.
u licv  Józefa "Wiśniewska.    . .

Nocy wczorajszej, Kacper Paprocki, Czeladnik zduń- A nglja. Londyn, U g o W rze sn ia .—  Do podany ch juz 
ski lat 42 liczący, przyszedłszy do domu N° 2647a, na poprzednio wiadomości, zaczerpniętych z poczty Wscho-
górę w oficynie, nagle żyć przestał. dnio-lndyjskiej z dnia l5go Sierpnia dodamy następne

Czyniąc zadość słusznym żądaniom Właścicielki Sa- teIegrafjczne wiadomości: Miejsce, gdzie Jenerał Have-
loiiU mód Paryzkich pod p iękną  ogrodniczką, z powo- ^  b ił powst8ńców, ma się zwać Ipuralgnnge czyli
du rozgłeszań'przez niektóre osoby, jakoby w tym za- Abupur> n8d Gangesem, niewiadomo jednak z której
kładzie straszliw a  panowała d ro żyzn a ; przekonawszy strony> a w pobliżu zabranego przez Indjan tortu Cawn-
sie naocznie, mamy sobie za obowiązek wyjaśnić, iż jak e j eneraj; p0mieniony znalazł także tort Bittoor,
to już poprzednio doniesionem było, w miejscu tem po- £dzie gt8,  dłogo Aiana. Sahib, pustym, i zniszczył go
łączona jest największa elegaucja i wytwornośc z naj- * łliie> Zapewne po pobiciu powstańców przeszedł
iaożliwszą taniością, skoro wszystkie stroje na jeden on przez Ganges, spiesząc n a  odsiecz miastu Lucknow,
fason, z jeduakową wykończone są starannością, i tylko stojjcy óode. — Pogłoska, jakoby załoga z Delhi trzy-
gatunek użytfgo roaterjału o cenie stanowi. I tak, jeżeli robiła wycieczkę, jest wątpliwą. Ditavor, gdzie
z a m o ż n i e j s z e  osoby znajdą np. kapelusze z najpyszmej- .  _ i _  ,  „Wipsiatknwała cztery zbuntowa-

u
rs.°?w \*ej, to osoby  szczopłemi rozporządzające iu d - 0(jde _  \v ażną jest także wiauomosv, i*. s w i u . - - • » -
d u s z a m i ,  mieć mogą zupełnie takie same z lżejszych i kownjba <Słewarfl«, posunięta do Indore w górach md-
mniej kosz tow nych  przedmiotów w zniżającej się s k a le  j.  przyWróciła spokojność w połudmowem territo-
»ż do rs. 6. Jest to nader ważna wiadomość dla osóh rj um Mahrattów. (N. Pr: Ztg).
liczniejszą obdarzonych rodziną, do której dodajemy i R_IGJA B ruxella , 1 3 g o W rześn ia .— Dziś rano o- 
ten jeszcze szczegół, żeP. Miłkrnatka wyjeżdżająca obe - • posiedzenie kongressu internacjonalne-
nie do Paryża, z powrotem przywiezie z sobą osobę twarte zosi preieS FaUot powi(ał zgroma-
słynną * roboty sukien i okryć. l ekarzy których liczba wynosiła 2-50, a roię-

W orkiestrze P. Brauna, zwraca uwagę muzyków d o n y ch  S ę d o w jc h  d e l e g o w a n y c h .  Prezydencją
młody Wiolonczelista, który często daje się słyszeć d . y 0 Ministrowi spraw wewnętrznych,
w solach. Grywa oo utwory Sercego  i ipoycb pierwszych honorową^ przyznano tvim.smo p. M  k h  ^
K o m p o z y t o r ó w ,  które zebrani słuchacze zw.elkiem który wyr k k.lka słijw pow.tar. "

P j - jm u j ,  obsypują, A r t , *  « « * — > -  ogla-

“  ? £ > w d u  wyjardu - e g o  z Warszawy do Grecji,akła- „ p o r .  MioWra wojny wraz
dam najczulsze dzięki wszystkim tym osobom, które u p o w a ż n i a j ą c y m  do założenia w Alg'erj J ,

—  z**—
w , . « a ł ,  druku drugi ics.y t Wieńca zbiorowego, s„ | k .  « » » * » > >  * b- ” ■ P” > ° e  i Z -

poświęconego Stanisławowi J a c h o w i e ^ .  I “g ie l2 .  H  A dm inłem  Lyons, wkrótce
Kurs wczorajszy: za pół-im perja ły, dają rs. 5 kop: ^  * . .  d ą dzienniki Tulońskie, w porcie

26Vz* obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 88 ma stanąć jaz uonoszą
kop: 64, wartość kuponu r s f  1 kop: 855/ l8i »  hg tV T u n i ^



—  1320 —

Z Tunis otrzymano tu doniesienia o ustępstwach po­
czynionych przez Beja. Ustępstwami temi są: ustano­
wienie trybunałów kryminalnych i handlowych miesza­
nych, zupełna swoboda przemysłu, prawo własności, 
poszanowanie osób i własności, równość w obliczu pra­
wa, równość w opodatkowaniu, spis wojskowy i ograni­
czenie czasu służby, swoboda wyznań. Okazanie się 
eskadry AdmirałaTrehouart w yw ołało pewne wrażenie 
na mieszkańcach Tunetu.—  P. Kisielew  onegdaj wrócił 
do Paryża.—  Jenerał dy wizyi W alsin-Esterhazy, który 
szczególniej odznaczył się w Algieryi, w bitwie pod Isly, 
zmarł vt Marsylji na chorobę piersiową, w wieku lat 50 .—  
Transport wojenny Rossyjski Dzwina, przybył do 
Cherburga z Kamczatki. Opuścił on Europę przed 5ciu 
laty-— Z Marsylji donoszą, że l ig o  b. m. przejeżdżała 
tamtędy Ristori, z swą truppą, udając się do Hiszpanji. 
Ma ona przez dwa miesiące dawać reprezentacje w Bar­
celonie i Madrycie. (Ind: Belg:).

14 Września, (wia: tele:). Dziśrano sp łonęły biura re­
dakcji Monitora. (Si: Anz:).

P r o s t . Berlin , 15ęo Września. —  Wczoraj Ich KK. 
Moście wyjechali o lOtej z rana z Poczdamu do Berlina. 
Ztamtąd z dworca kolei, Królowa udała się do Charlot- 
tenburga, a Król do Zamku, zkąd następnie ok oło  go­
dziny lszej pojechał do kolei Dolno-Szląskiej, którą 
m iał przybYĆ NAJJAŚNIEJSZY CESARZ WSZECH 
ROSSYI. JEGO CESARSKA MOŚĆ przybył około go­
dziny 2gięj, i po przywitaniu się z Królem, obaj Monar­
chowie udali się w wagonie C es a r sk im , koleją kommu- 
nikacyjną do dworca Poczdamskiego, gdzie przyjmowa­
ni byli przez zgromadzonych Xiążąt krwi Królewskiej, 
oraz zagranicznych, a także Władze Cywilne i W ojsko­
we. Następnie NAJJAŚNIEJSZY CESARZ odbył prze­
gląd straży honorowej od pułku Grenadjerów S w ego  
I m ien ia , poczem udał się wraz z Królem do Charlotten- 
burga, gdzie przygotowane było mieszkanie i gdzie p o ­
witała N a jd o s t o jn ie js z e g o  P o d r ó żn eg o  Królowa, oto­
czona Dworem. O 3ciej dany był obiad en familie, na 
który zaproszono Xiążąt krwi Królewskiej i zagranicz­
nych. Wieczorem, NAJJAŚNIEJSZE O s o b t  zaszczyci­
ły  S w ą  obecnością widowisko w Teatrze Królewskim. 
(St: Anz:).

T u r c ja .—  Wybory Mołdawskie rozpoczęły się lOgo 
W rześnie, a duchowieństwo, któremu dano pierszeństwo 
przed innemi stanami, okazało -się nader gorliwem.
W poprzednich wyborach 4ch tylko brało udział, teraz 
zaś I40tu, i z tej liczby głosów  137 otrzymał Archiman- 
dryta Neofit Scrivan, Professor z Seminarjum Socola, 
stanowczy unijonista. Poprzednio obrany deputowanym  
P. Silvano, otrzymał tylko jeden g łos. (St. Anz:)

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Asłanowicz Bron: Ob: z Długojewa ur 476; Cieszkowski W ład: 

Ob; zŁ ukow canr 585; Gzowski Erazm Ob: z Wysokiego nr 586; 
Kaczkowski Stan: Oby: z Czernikowa nr 476; Leśników Jan Radca 
Koleg: z Petersburga nr 414; Maliszewski Hilary Oby; z Pułtuska 
nr 625; Orłowski Anast: Oby: z Górki nr 2680.

W y je c h a li:  Hołyóska Pelagja Oby: do Mohylewa; Jackowski 
Jak: Oby: do Promny; Prażmowski Nestor Ob: do Rawy.

P rzy jech a li koleją żelazną  : BieJkowski Platon Rz: R.S. z Dre­
zna; BrzezińskiSekr: Kom: Sprawiedl: z Drezna nr 600; von G irar- 
dot Kar: Pułków: Korpusu Paziów z Paryża nr 1574; Kałmykow 
Piotr Rz: R. S. z Paryża; Puzyna Alex: Xżę z Drezna nr 625; Ra-

tmanow Mich: Rad: Koleg: z Paryża nr 414;X żęSzczerbatow W ło: 
Ases: Koleg:, Kamerju: Dw: z Drezna nr 646.

W yjech a li koleją że lazną  : Brykczyński Rud: Agronom do P o ­
znania; Hofert Magdalena Zona Fortepjanisty do Wiednia.

DONIESIENIA.
MIES35HANr*A do najęcia i Dwa po 5 Pokoi, ze

wszelkiemi dogodnościami, i jedno małe Kawalerskie, w  Alei 
Ijazdowskiej pod Nr 1726c. Wiadomość w bramie, przy par­
kanie żelaznym.

Zapytany w  Knrjerze z dnia 13go W rześnia, o Numer moje­
go Mieszkania, donoszę, że mieszkam przy ulicy Krako:-Przedm:, 
P°d N r 391, na 2m piętrze; nadmieniając że z powodu w yjaz­
du do Kalisza, dopiero od doia lOgo Października, Chorych przyj­
mować będę. —  Dr. G liszczyński.

Dwa Pokoje, Kuchnia augielska, Piwnica Stajnia, Wozo­
wnia, z Altanką w ogrodzie, są do wynajęcia od Śtego Micha­
ła r . b., na Pradze pod Nr 66, dom Barbarskiego, ulica S trze­
lecka, za rs. 17 kop: 15 kwartalnie.
, W i o o g r o n  Węgierskich, białych, słodkich, nadszedł 
swiezy transport do nandlu Winoiarni W ęgierskiej i Towarów 
Kolonialnych, pod Gwiazdą, Mikołaja Segedy, przy ulicy Dłu-
giej_ N r 4894, po 30 kop: lunt.

Ktoby z Osób wyjeżdżających, potrzebował Bony dla do­
zoru Dzieci, może powziąść wiadomość pod N r 723 przy ulicy
Leszno.

W  Magazynie Mebli pod N r 1355 przy ulicy W are- 
y~r ' et- ®kiej, od strony Dzieciątka JEZUS, są do sprzedania rń- 

' " 1 z°e M e b l e  palisandrowe, mahoniowe i jesionowe,
w najnowszych fasonach, jako to : Garnitury z wysłaniem, Stoły, 
Szafy, Komody, Łóżka, Tualety, Biurko duże męzkie mahoniowe, 
Kizesła wyplatane; oraz Garnitur duży mahoniowy, adamaszkiem 
wełnianym kry ty .— Tamże są dwa POKOIKI Kawalerskie na gó­
rze, od frontu, do wynajęcia.—  O l s z t y ń s k i .

Niżej podpisani, mamy honor zawiadomić Szan: 
Publiczność, iż przywieźliśmy wprost z W irtem- 
berga, różne K w i a t y  i C e b n l e  Kwiatowe, 
jako to: Hyacynty, Kamelje i t. p. , jakoteź Drze­

wka fruktowe, to je s t:  Gruszki, Śliwki i Jabłka, i t. p. W ia­
domość w Hotelu Lipskim pod Nr 38.—  M ertz  i Schuh, Ogro­
dnicy.

Syndycy tymczasowi Massy upadłości Alexandra Miiller___
W  skutek upoważnienia W. Sędziego Kommissarza Massy upadło­
ści Alexandra Muller zawiadamiają, że w  dniu 9/21 W rześnia r .  
b. i dni następnych, zawsze od godziny 3 z południa, sprzedawane 
będą przez publiczną licytację w W arszawie pod Nr 27 w  Sklepie 
upadłego Mullera, rozmaite W yroby Garbarskie, Utensylja Skle­
powe, do tejże massy należące. —  Florjan Cholcwicki, Patron.
A. L cn tzk i.

W Składzie Mąk i Chleba, przy ulicy Bednarskiej, wprost 
Hotelu Podlaskiego, dostać można w każdym czasie świeżych 
Rogatków i Bułeczek Wiedeńskich, z Piekarni Pan« 
Bochenek.

Dzis' rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe ciepła stopni 15. 
Dziś rauo wysokość wody na W iile ,  stóp 1 cali 8, (opada). 
TEATR WIELKI. Jutro, Korsarz.
tL s ł" Przez krótki czas jeszcze, do widzenia codziennie, na placu 

Krasińskich, drugiej wystawy W IELKIEJCykloramy: 
dalszy ciąg W ojny Krymskiej, i innych Obrazów Artystycznych, 
od godz: 9 z rana do 6 wieczór; a od 6 do 8, przy gazowym świetle.

H fi »  s  « * i»

j) ^  O X A Ł. /
. Jutro i Pojutrze, zapraszam Szan: Publiczność, na p ierw szą ' 
|)ogrodową Zabawę, połączoną z wielką Orkiestrą, ztożo-(( 
» ną  z 42 Osób, pod Dyrekcją Kapelmajstra P. Riissel; oraz bry-,1 
p lan tow ą ILLUMINACJĄ i LOTERJĄ kwiatów i owoców. A .(
a n **1^ - ■»  ~  w  -a a  w a

Od lat kilkunastu istniejąca Cukiernia przy ulicy Przejazd, 
w prost Długiej pod Nr 649, pod firmą Raych, w tych dniach, prze­
szła w posiadanie podpisanego, i zaopatrzoną została w wszelkie 
W yroby Cukiernicze; oraz przyjmują się obstalunki, które z aku- 
ratnością będą wykonywane; z czem polecam się Szan: Publiczno- 
ści;—  tamże są dwie LAMPY do zbycia. —  Hilary P niew ski.

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować dnia 6 (18) W rześnia 1857 r —  Starazy Cenzor, F . Sobietzezaruki.


